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(Pot. W. Dach, Bogumilowice).
Most na Dunajcu, wysoki

się w jedno morze. Kto 
miał bujną fantazyę, mógł 
sobie wyobrazić, że jest 
w Wenecyi i z okna swego 
spogląda na tamtejsze ka­
nały.

Ruch tramwajowy ustał 
na kilku liniach, ze wszyst­
kich stron alarmowano za­
kład wodociągowy proś­
bami o przysłanie pomp 
i ludzi do ich obsługi. Do­
tąd miał Lwów kłopot 
z brakiem wody, teraz na 
rzeka na jej nadmiar.

Wszystkiemi ulicami w  
niżej położonych dzielni­
cach płynęły rzbki, w uli­
cy Gródeckiej woda stała 
pół metra wysoko, zale­
wając kompletnie piwnice 
i suteryny. Tu i ówdzie na­
pływ wody był tak gwał­
towny, że o ratowaniu rze­
czy z mieszkań nie mo­
gło być mowy, biedacy kon- 
tenci byli, że udało im 
się ujść z życiem. Policyan- 
ci, funkcyonaryusze tram­
wajowi i robotnicy wyry-

Wylewy i powodzie:
na 4 m. a zalany do wysokości 3 m. 30 ctm.

(Fot. M. Waydowicz, Lwów).
Ulica Głęboka we Lwowie.

Wylewy i powodzie: Spustoszenia, poczynione przez powódź w m Tiszaujlak na Węgrzech.

wali kraty w oknach przy­
ziemnych i tamtędy wy­
ciągali mieszkańców.

O braz naj większego 
spustoszenia przedstawiała 
ulica Głęboka i sąsiednie.

Nie brakło i zajmują­
cych momentów.

Na środku ulicy Gró­
deckiej wysadziła woda 
ciężką pokrywę kanałową 
i biła w górę półtorame­
trowym słupem, wyrzuca­
jąc potopione psy, koty itd.

Wiele szkód wyrządzi­
ły także pioruny, niszcząc 
przewody elektryczne, po­
żaru na szczęście nie wy­
wołały nigdzie. W  ulicy 
Podkolejowej zranił piorun 
jedną kobietę.

Wreszcie około siódmej 
wieczorem ustał deszcz, 
aby o północy zacząć pa­
dać na nowo. Dopiero nad 
ranem wypogodziło się nie­
co, a oczom Lwowian przed­
stawiło się dzieło zniszcze­
nia. Na pryncypalnych uli­
cach można było pływać łód-

Praca kobiet na w si: Wycieczka delegatek Kółek rolniczych we Lwowie, (Pot. M. Miinz, Lwów).


